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Za kulisami. 


Ten o koronie polskiej. — Wagony, wagcnk, 
~ Gałcya Wschodnia. — Opairznościowy czło, 
wiek. 
Warszawa, 4 grudnia. 

„A korony, strącone z głów *%rólewskich, 
dts w rynsztoxach się tarzają i nje ma nikogo, 
kioby się chciał schylać po n/:', — pisał jeden | 
z dajenników na wiadomość o rewolucy; w Niem 
Gzech i Austryi. 

Prawda, mało jest odważnych, którzyby gło- 
wę ryzykować chcieli wraz z koroną, a wielu, 
wielu chży już nie o korony ale o głowy wła- 
ana. 1 

Ale jest sobie cudowny kraj, który, jak gło- 
$zą nasi serdeczni przyjaciele Francuzj, miał on- 
Bł „um grand general de casaques, Jean Sohie- 
shi“; jest sobie kraj, gdzie wizdłuż i wszerz cw- 
downa roślina paskarska kwitnie, jest kraj któ- 
ly ma zamek królewski, jest kraj, który ma dwór 
da Eamku królewskim í któremu właśnie króla 


R en o koronie królewskiej spać komuś w ; wadzenia polityki «agranicznej, a sównocatśnie kiero- 


Bołsce mie daje, oh, jak cudownie, jak pięknie 
by byłsy Kyby Helena z Rosenów /Paderewska 
Riastowską na głowę włożyła koronę. 

Tu jedna myśl zaprzątnęła, pochłonęła pa- 
üg Helenę, dla tej jednej myśli wyparto z zamku 
Ministerstwo wojny i uprzątnięto pokoje króle- 


Wskie, dla tej jednej myśli rozszalałe gineceum, | *V Poniechał jednego lub drugiego stanowiska. 


je masami Intrygi, unosi i obala ministrów i 
Urzędników, rozdaje uśmiechy, wdzięki t protek 
tym. S; ! 

że p. Paderewski, pomimo wrogiego stano- 
Wiska klubów, na stanowisku swym pozostaje, 
i p. Paderewski pomimo klęski 'w sprawie Ga- 
cy 


Łwów, goniedzlelek 8 grudnia f 
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REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. RAINER. 


asiwa 0 przecjlęnii maCowen. 


WARSZAWA, 6. grudnia. (Pat.). Naczelniu Pań-|to mu Nacælib Państwa wskazał. 


stwa przybył dziś do gmachu sejmowego, aby wziąć 


Z puzebiegu dozychczasowych starań oxoło atwo- 


udział w konterency(, jaką marszałek Sejmu miał od- | raemia gabineju przez Paderewskiego Naczelnik przy- 
być z prezesami klubów w przedmiocie praesilenia. | szed! do przekonania, że traci się tylko jeszcze więcej 
Dowiadujemy się a przebiegu obrad ca następuje: | czasu, wskujek ezego postanowił zwrócić się do kogo 


Po powitaniu przez marszałka, Naczelnik Państwa inmego z tą misyą. 


oświadczył, że skoro tworzenie większości sejmowej 
dla dania nowemu rządowi oparcia nie posunęło się 
dotąd naprzód, zastanawia się nad warunkami, które 
On jako Naczelnik Państwa musi postawić każdemu 
komuby powierzył misyę utworzenia gabinetu. Do 
warunków ogólnych musi zaliczyć dwa następujące: 

1) Aby możliwie szybko przeprowadzić akcyę u- 
tworzenia większości, 

2) Aby umożliwić, iżby przesilenia ne przyszłość 
i odbywały się w sposób mniej szkodliwy dla Państwa. 

Dzisiejsze ciężkie przesilenie dałoby się może u- 
f zasadni brakiem praw zasadniczych w Polsce i bra- 
kiem znajomości zwyczajów parlamentarnych. 

Co do p. Paderewskiego, to podejmowanie się pro- 


wanię całą nawą Państwa, przechodzi siły jednostki. 
Taki stan przeczy jest wielklem miabezpieczeństwem 
dla Parńsiwa. 

Kiedy Padsrewski, da którego przyjaciół się liczę, 
zwrócił się do mnie o radę, radziłem mu kjlkakroęnie, 


Zdaniem Naczelnika Państwa Paderewski jest bar- 
i 


binetem padł, p. Paderewski nabył wagoniki i 


m_n 


i a dnia na dzień, z godziny na godzinę po- | Użycia, bowiem p. Paderewski, zapomniał, że dir | 
Większa zamęt 1 kraj do ruiny prowadzi, tojest! nie kolejowa w Anglii ebudowane są ną staid- 
Nicryjre innym, jak walnym zwycjęstwem gine-|Wych podkładach, gdy w Polsce podkłady s3 


um nad rozumem i logiką. 


P. Paderewskiemu przedstawiciele konserwa- |Skiego taboru kolejowego. ': , ! 


tów nawet mówili: „owszem, poprzemy pana, 
ze swoim dworem pan będzie musiał się 
zytać”, p. Paderewski na to przystać nie mógł, 
l nigdy nie przystanie, bo jest on związany, spę- 
tny praez zorganizowany trust kombinatorów i 
adoradców“ finansowych, których jedynym fo- 
lem powinien by: być amerykański fotel elek- 


ozny. 
Najbliższy tioradca p. Paderewskiego p. Ho- 
vski, w Londynie został wyrzucony z klubu 
James za pomaganie szczęściu w grze, tegoż 


t 


drewniane * gałamią się pod ciężarem 
Uw, 


angeb 
; 
4 l 

Drobne, drobniutkie zapomnienjs f jmsięard ma- 
rek obciąży łudność Polski; drobna drobniutkie 
zapomnienie i nowa kompromitacya państwa, no- 
wy skandal, erobiony chyba w tym jedynie eelu, 
by napchać kieszenie międzynarodowym aferzy- 
stom. 

P. Paderewski ka żadną cenę nie chce mieć 
Bilińskiego w nowym gabinecie; nie chce, bowiem 
Biliński wgląda w każdą pozycyę wypłat, bø- 
wiem Biliński nie zna „torm towarzyskich“, jest 
„za mało uprzejmy“ względem zaufanych p. Pæ 


W. Horodyskiego p. Paderewski osobistym listem | derewskiego. 


protegował w Warszawskim klubie Myśliwsk;m, 
klub Myśliwski bardzo dworsko ale stanowczo 
Owradczył, że w gronie swym p. Horodyskiego 


R Paderewski kupuje w Londynie 1000 wago- 


` 


specyalnej technicznej komisyi dla obejrze- 


Nije mamy specyalnego powodu do obrony p. 
Bilińskiego, ale muszę przyznać, że jak na mł- 
nistra skarbu w gabinecie p. Paderewskiego, Bł 


Po wysłuchaniu wszystkich przywódców siron- 
nietw w dniu wczorajszym, Naczelnik Państwa prze- 
konal się, że zdaniem ogromnej większości przywód- 
ców, kendydatura marszałka Sejmu na prezydenta 
minisjrów, jest najodpowiedniejsza t dlatego prosi 
go o podjęcie się misyi utworzenia gabinetu. 
Btzrszałkk Sejmu pświadeza że nie może misyi ej 

cię podjąć 
a kiedy Naczelnik Państwa zażądał rozmowy na o- 
sobnośeł paarszałek odrzekł, że wystarczy kilka mi- 
nut, aby umożywowaś odmowę. Rozmowa między Na- 
czelnikiem Państwa a marszałkiem Sejmu trwala 20 
minut, qRoczem prezesowie klubów zebrali się po- 
wtórnie, b. usłyszeć z ust Naczelnika Państwa ży- 
we ubolewanie, że p. marszałek nie może się pod- 
jać misył utworzenia gabinetu. Wobec tego Naczelnik 
Państwa zwróch się jeszcze do poszczególnych po- 
lityków, aby z nimi omówić w ostateczny sposób u- 
tworzenie gabinetu. Wobae licznych głosów pomię- 
dzy pmzywódcami, domagających się rychłego zakoń- 
gzenia lryzysu, Naczelnik Państwa dwukrotnie z na- 
oiskierm zaznaczył, że nie dopuści do dalszej zwłoki, 
posazm pdjechał ze swoimi adjutantami do Belwederu. 


A A a 


Aż magle wczoraj ma konwencie seniorów pi. 


lokomotywy. Aż pto przychodzi hiobowa wieść, | Paderewski oświadczył, że nie zna tekstu trakt 
ìi wschodniej, nje chce ustąpić, że p. Paderewt |Ż€ lokomotywyj R jwagonikj w Polsce są nie do itate izoakicyi wi sprawie Galicyi wschodniej. 


Na szczęście poseł Jan Dąbski był w posia: 
daniu statuta à w języku francuskim tekst p. 
Eaderewskiemu jdczytał. 

To drobne zapomnienie można jedaak Pades 
rewskiemu prącbaczyń — w myśl życzeń posła 
Skulsktego — bowiem p. prezydent ministrów 
od kilku tygodni zajmuje się sprawami wewnętrz- 
nemi, więc o zagranicmiej sytuacyi trochę zapor 
mniał. 

Te dwa fakty wystarczałyby do obalenia każ- 
dego prexykłania, ale p. Padercwski znalazł nowe 
oparcie: mezora) aa konwencie seniorów ośw;adh 
czy) że Ameryka życzy sobie, by on a nie kto 
inay był prezydentem. 

Oświadsaseniem tytu p. Paderewski stw;erdził, 
Że polityka Polski odrodzonej, niezależnej, ni- 
cuam nie WÓŹŻni wię pd czasów. kiedy 'wszechpotężny; 
Repnm mianował polskich ministrów, kiedy ży» 
eene miłakniejszej knperatorowej było m;arop 
dajne da utrwalenia lub stracenia w nicość k,e- 


Glenować nie może. I oto p. Horodyski trzęsie | liński stanowczo ga mało posiada giętkości to- | zownjsów nawy państwowej polskiej. 


arbem polskim, z poduszczenia p. Horodyskiego | warzyskiej. 


QGświadszeniera wezorajszym p. Paderewski 


Lecz „zapomnienie skarbowe p. prezytłenta | ostatecznie 'Błę dobił i dziś już nie tylko obóz 
i 180 lokomotyw powojennych, a gdy mini | ministrów nie jest największe, p. prezydent mi- |p. Paderewskientu mieprzychylny, ale najbliżs; przy, 


u 
a nabytku p. Paderewskiego, rozpoczyna się|W Sejmie — p. Skulski mówił, że „chaos wew ; i 
Bzeciw p. Bilińskiemu wściekła, niebywała na- |netrzny można p. Paderewskiemu wybaczyć, po- | wiżą się losy Gałeyi wschodniej, pozostawia kraj 
tonka, dla której zmobilizowano wszystkie szu- nieważ był zaięty ratowaniem Galicyj wschod | bez rządu 1 dzia gowimzają to ludzie Paderew 


yny, od płotek począwszy a na „Kuryerze 
ARraznuakim' skończywszy. Biliński wraz z ga- 


niej“ — myślałem, że p. Paderewski ma 
czenia granitowa. i 


wo s b U SKG, © 


| '|proveizacyk g. 
Gdy, jedyna dzisiaj opora p. Paderewskiego |i bardzo Brytyeznie. 


praykas- | eukana 


skarbu, Biliński na „niewidzianego” taboru nistrów zapomniał się poinformować p losach Ge | jaciele p. Paderewskiego zaczynają polityczne im} 
nabyć nie chce, gdy żąda wysłania do Lont |licyi wschodniej. 


traktować bardze 


Breudolność p. Paderewskiego w chwiń, ety 


na biiżsl Varaowiensip. 
' i ra = | Dg o LS 


2 „DZIENNIK LUDOWY- 


m 
Ärgument p. Paderewskiego. 
Wo „Robomiku“ pisze sow. poseł Barlicki: 
© polityce naszej zewnętrznej niepodobna dziś , Chcemy wierzyć w najlepsze uczucia tych 
myśleć vez irwogi | amerykańskich przyjaciół nie tylko dla p. Pa- 
miea pomieśliśary klęsk. tyje dozualiśżny pom;żeń. derewskiego, ale i dla Polski — tylko, gdy Pol- 
Pe dag dzien nie określone zostały nasze gra- |ska wskutek nieudolności najzupełniejszej p. Pa- 
nies. bw terenów zupełnie polskich ma być zde-|derewskiego poniesie najokropniejsze straty. czy 
cydowamy ma podstawie piebiscytów, od morza jci przyjaciele pokryją, czy będą w możności po- 
swai cdsunięci, wwycięska koalicya na nasz |krycia przerażających deficytów, które groźnie 
tzczunek waruje sobie wpływy na wschodzie ilzarysowują się w naszej polityce wewnętrznej 
dał: os ruecz reakcyjnej Rosyi, poświęcając na- li zewnętrznej ? 
ewe wajżywotniejsze interesy Symacya staje się A jeżeli naród polski wskutzk tych deficy- 
wialeapieczną, grozna tów znajdzie się nad przepaścią - czy przy 
A jag? 
My uchylazny mę od trzeżwej i gruńiownej | łeczeństwo do ratowania nas? 
analgy położenia, my nie możemy się zdobyć Wolno p. Paderewsxiemu kompromnitować się, 
ma siłę męską, aby wyciągnąć wszelkie konsek- |jakimi chce argurnenłani, ale nam nje wolno 
wencw. a tm znaczy: niedołęgów! ? głupców usu- |brać poważnie tego, co może w najlepszym razie 
mać winowajców ukarać, amienić dotychczasowy | wzbudzić tylko politowanie. 
evwiar żebraczy na inny bardziej odpowiadaiacy |p paderewski nit ma zaufania oBbrzym,ej więk 
godności republiki szośc; narodu: chłopów : robotników 
dało Żadne oględniejsze ugrupowanie społeczne nie 
aAa se wra a p Paderewskim pateyotyczną a go wziąć dziś na swoje konto. Swoim a- 
trazeoj0g;4, nalfabetyzmem w sztuce rządzenia Í prowadzenia 
esa amesa wierzymy, jż akoro pana Paderew- |Spraw p. Paderewski wzbudza w nas przera- 
siepe tani! wi u możnych tego Świata osob;ście 
kibi «w jem aentymencik rozstrzygać będzie o 
bosma Pola Gdytryk to przynajmniej p. Pade- 
rena był azarującą Judytą, e „urządziciele* 
awiaw jelrogłowym Holofernesem! Gdybyż to 
dziew i wypadki rozgrywały się na terenach | 
wschodu azyatychiego. śród despocy! Lecz rzecz Wniosek nagły posła tow. Pużaka i tow. w 
wę ałaioje w Europie, aktorami >R SPORA sprawie natychmiastowej pomocy rządu dla ginacej 
stwa i narady. kierujące sią własnym potężnym | masowe z głodna i choda w szczególności zaś na 
4 ii t 3 Lloyd Georga. dopóki stoi na SWO- | choroby epidemiczne, ludności powiatów wsenodnio- 
im matermku, nie jest panem Lloydem Georgem, | 
lecz jam! meżem zaufania Anglii burżuazyjnej, | kiego, Skałackiego i Trembowsl:kicgo, 
samo p Clemenceau, p. Wilson 1 inni. Oni Pal Już od dłuższego czasu powiaty Galicyi Wscho- 
biście wszyscy mogą lubić, nawet kochać p. Pa- | aniej, a zwłaszcza, powiaty: Zbaraski. Zborowski, Tar- 
derewskiego ale dla Anglii, Francył lub Stanów nopolski, Skałaeki i Trembowelski nawiedzane są 
Zjednoczonych postać p. Paderewskiego jest o- żywiołowemi klęskami głodu ł ckorób cpidem cznyct. 
NE, < p Pec” 2. w paia A Stan ludności wymienionych powiatów jest wprost 
„Ad w. a: A ; R A Ki taj gd ij « |rozpaczkwy. Wskujck braku odpowiedniego transpor- 
dap Jam mag zaufania Polski ; tu, przedewszystkiem zaś węgla i wogóle opału_ko- 
To iezeba rozumieć, o tem trzeba pamiętać, ię mk Wiko” ód Miku do wsl 
udał sotłe sprawę » całej wartości arai Jeee funkcyonują tylko od wyp > 2. 
pa są p sladeni | Wskażemy choćby na tak znamienny objaw, że główna 
mentu p Paderewskiego gdy nam ośwadczył, i linia Lwów-Podwo!oczyska a zarazem najważniejsza 


że mus on byś prezydentem ministrów polskich, | arterya dowozu dia frontu wschodnio-galicyjskiego 


pomara tegp obie życzą go przyjaciela ame_|uruchamia się co trzeci dzień i to jednorazowo. W 
cykańscy. tekich warunkach o normalnej dostawie nietylko dła 
wo praeter at społeczeństwo amerykańskie. je- | miejscowej ludności, ale także dla armii, artykułów 


no przyjaciele amerykańscy. 


RERE D DEE S AO EN aw Z OWA e A a a AN biga EA Drinit naha a ira ta ea ICE" 


zrazu niewidzialny dla ciebie, ją straszący ciągle — 


A teatru. aż przyszła chwila. Syn twej żony, którego przyjąłeś 

WEEWĘ_ jako kierowniczego inżyniera do twej fabryki, współ- 

ZRSADZKA”, eyð» w 4 sktaeh Henryka KiSter- | czuje z biedną rzeszą twych robotników, których ty 
WIROCHSCNA. 


chcesz poddać swej bezwzględnej, niewzruszoncj woli 
dumnego, upornie przy starych przywilejach tkwią- 
cego kapitalisty. Dwumiesięczne bezrobocje rujnuje 
twój majątek, a wraz spada nagle straszliwszy jesz- 
cze eios: dowiadujesz się, że ten którego w chwili 
wybuchu nienawistnego szału dusisz wlasnemi ręka- 
mi jako domniemanego sprawcę twego nieszczęścia — 
jest nieślubnym synem twej żony. I wówczas stajesz 
wobee ruiny swych wierzeń i swej długotrwałej pra- 
cy. Załamuje się dusza twoja iw tem załamaniu 
zdobywa się na zrezygnowany akt przebaczenia. Za- 
sadzka* losu powaliła cię, lecz nie zgniotła. Lecz 
to już nie należy do problemu sztuki. Nie należy 
już do niego to, że od zwalisk odchodzisz w daleki, 
daleki świat, by odnowa rozpocząć życie. 

Taka jest treść sztuki; ze względu już na samo 
założenie, gdzie zewnętrzność, przypadkowość — po- 
wiedzmy aprioryczność — staje się motorem konflik- 
tów i tragedyi, nie mogącej mieć pretensyj do praw- 
Uziwie literackiej wartości. Nazwałbym ją melodra- 
matem w lepszym stylu, w którym dobry smak u- 
strzegł autora od najbanalniejszego pod słońcem roz- 
wiązania, jakie się nasuwało. 


Zdorza wię, w nieraz w pełni mil i powodzenia 
«złówiek spotyka się nagle m czemś, co spada na 
diego ù druzgowe. Idzie gładką drogą, gdy wtem od 
rogu a bosznej uliczki wychyla się nieszczęście, kęó- 
ws azyhało. Łamie się nagła niebo nad głową, czy 
grunt usuws kię ia pod stóp. Cios nieprzeczuwany i 
wiazawiniony, aasadzka losu 

Jan Gueret był mocnym ozłowiekiem. Dwudziesto- 
wwa wytrwałg pracą zdobył majątek i spokojne o- 
gniasko domowe. Jego fabryka samochodów prosperu- 
e jego wieszory zyromadzają elitę kosmopoiitycz- 
mego ówiaju w Niseń. Zrównoważony, pełen energii | 


aśźwiadamia mobie, że tym właśnie cechom charakteru 
«awdziętza swa powodzenie i że w konsekwentnem 
sjosowaniu dotychczasowej metody życiowej leży za- 
wezpisaweniw jego przyszłości, 

Janie Gueret, ale znasa ciemnych mocy, które 
władałe ponad tobą i których nie zaklnłesz, boś Śle- 
pr i mały wobes nich Nie wiesz, roztropny fabry- 
kane: eumochodów, że żona twa, którą czcisz, jako 
sianaruszalny ideal uezciwości kobiecej, zanim cię 
poznała miała stosunek z mężczyzną i że owocem 
tego jes dziecka. Tamten dawno zginął, ona sto- Z tego punktu widzenia oceniony utwór posiada 
kroęnie epłakała swój błąd i przywarła całą miłością | swoje zalety: konsekwencyę w przeprowadzaniu cha- 
sło miebie, lecz cień grzechu wkradł cię między was, EE osób, znaczną dozę naturalnego sentymentu, 


taan 1. 1. [| [LI 


Qd soboty 6-go grudnia br, 


iaczwyczejna nówaść! 


Niezwykły fim rosyjski, 


jacielę amerykańscy nakłonią wówczas swoje spa“ 


galicyjskich: Zborow.ki-go Taernopolskiego Zbarzs- | 


Na śnieżnych polach Sybiru 


| żenie - a więc 
!'p. Paderewski 
j 


mie jest dzić mężem zaufania Poł 
ski, nie fes? Polską 


1 
|i żadnej wartości w Paryżu ani w Londynie mać 


iaie może. O kołach jego osobistych przyjaciół 
nie mówię, bo to do rzeczy nie należy. To sē 
jego sprawy i interesy osobiste. 

i Gdyby za p. Paderewskin stała otwarcie ja 
| kaś zwarta część narodu, jego niedołężna Í w- 
płakana w skutkach polityka musiałaby dopro- 
| wadzić do jakiegoś rozrachunku społecznego. Lecz 
|godny politowania jego upór, chęć narzucania się 
narodowi na Konrada, gdy się nawet nie jest 
| 5tańczykiem — burzy społecznej spowodować nie 
,może. Nie trzeba wichrówj i huraganów, gdy zwy- 
;,kłe dmuchnięcie wystarczy, a to znaczy, że 


i 


| aad panen Paderewskjm trzytya przejść majspu 
| wojniej do porządfai czienrego. 
iTego żąda od nas rozum Stanu, tego wymase 
l tragizm chwili, którą przeżywamy. Że p. Pade- 
rewski swoją osobą Í swoim uporem tak długe 
mógł zajmować naszą opinię publiczną. to do 
jwodzi, jak nienormalne panują u nas stosunki 
wytworzone przez brak konstytucyi * odpowie 
dzialnego za czyny swoje Sejmu. . 
—— 
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O pomoc dla ginącej z głodu i chorób 
ludności wschodnio-salicyjskiej. 


pierwszej potrzeby, opału” i środków leczniczych ule 


może być mowy. To też głód i chłód, przedewsząee ` 


kiem zaś 
tborcby w rodzaju tyfusu piamicteza 
imdność 


i oczywiście przenoszą się także do armii. Jedynyń: 
wyjściem ze strasznej katastrofy, która zawisła mač 
ludnością wymienionych powiatów, a także nad woj- 
skiem jest natychmiasiowa i choćby doraźna porwać 
rządu. W pierwszym rzędzie należy dostarczyć ko- 
lejom dos atecznego paliwa, co umożliwi im normal» 
fdnkcyonowanie. Następnie ludność powinna być «o 
opatrzona w artykuły żywaościowe i opał po cenach 
przystępnych. Wreszcie rząd powinien natychmizśt 
przystąp:ć do zystamatycznzj walki z chorobami ax- 
każnemi 
wysyłając do zagrożonych powiatów lekarzy 2 me 
odzownemi środkami leczniczemi. 
Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
NIEY . a a a a aar Xaian TRACI aae aa a 


dziesiąłber: 


| ale przetwarzającego się w mdłą lemoniadkę dla sta 
irych panien, sceniczność, której jedynie szkodzą zbyt 
długie tyrady (uważaibym za właściwe skrócenie ic% 
przy dalszych przedstawieniach, co wyjdzie na ka 
i rzyść sztuce, trwającej zbyt długo) i pewien nastró' 
napięcia, które w lil. akcie osiąga apogeum drame: 
tyczności. Na „bene“ autora policzyć należy, że nie 
szuka tanich efektów; ełckta w II. i III. akcie, naweć 
ze sceną duszenia i wysadzania fabryki, noszą cha 
rakter naturalności. Cały ciężar akcyi spoczywa 5% 
trzech osobach: Guerta, jego żony i jej syna Roberiż 
i te trzy postacie odcinają się wyraziście od tła, ©? 
które składa się reszta figur drugorzędnych, epimt 
dycznych. i 

Te role kreowali pp. Żelazowski, Michnowska * 
Mihułowicz. Zaprzeczyć się nie da, że powodzenie. 
jakiem sztuka cieszyć się może, zawdzięczać będzić 
wystudyowanej, konsekwentnej z klasycznym arty? 
mem przeprowadzonej kreacyi Żelazowskiego. Nazy” 
wam klasycznym artyzmem grę artysty, który umiał 
postać swoją podnieść do roli prawdziwie dramatyc? 
nego bohatera, który burzę jego mocnej duszy repr% 
dukował z taką szlachetną maską spokoju, a dł 
wrzących w glębi uczuć znajdował wyraziście prze 
mawiający, a niedomówiony gest, ruch, mimikę, ;”% 
tonacyę głosu. I w tem właśnie, w tych wyczuwś” 


nych przez widza, a niewypowiadających się pospo% 


temi formami uczuciach (abstrahuję od konieczne 
sceny wybuchu w akcie III.) dumy, miłości, zazdro” 
ści, nienawiści leżała cała przykuwająca attrakcy* 

<= Kuusamo O AR |_|. | 


Mstrzasający drê 
mat w 5 ańiać 
z tajemnic rosy” 
skiej katorgi. * 
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Sejm wzywa rząd, w szczególności minisąeryum 
komunikacyi, aprowizacyi i zdrowia publicznego, e- 
+by natychmiast: 

1) Doszarczyły kolkom węzła Tarnopolskiego po- 
Ireebncgo opału, celem normalnego ich funkcyono 
wania. 

2) Dostarczyły ludności i wojsku pow. Zbaras- 
. Eitgo, Zborowskiego, Tarnopolskiego, Skałackiego i 
frembowelskiego nieodzownego opaiu i artykułów 
| "pierwszej potrzeby po cenach przystępnych. 

3) Wysłały do wymienionych powiatów pewną 
© Smość lekarzy, zaopatrzonych w dostateczne Środki 


= bcznicze, celem skutecznej walki z chorobami epi- 
demicznemi. 
| STO "OUN 7 U ON gr- 


Kcm sya spraw zagranicznych. 

Nə życzenie rosłów wszhodnio galicyjskiej 
odbyło się posiedzenie komisyi pod przewodni: 
twem posła Gr.bskiego. 

Poseł Skarbek oświadczył, że konieczne; 
jest, przed po: zięciem decyzyi co do tr ktat 
w sprawie G licy: wschodniej, wysłuchać ustne 
go sprawozdania delegacyi polskiej w Paryżu 
w ym celu wezwać ją do Warszawy. 

Poparł wniosek tow. Hausner. Natomia 
poseł Grebski ostro wystąpi przeciwko wu 6 
skowi swego kolegi partyjnego, ut zymując, ; 
wniosek ten wkracza w atrybucje władzy wy 
konawczej! Robi to takie wrażenie, jakgdyb: 
Wzywało się delegacyę na sąd. Zresztą deleg 
Cya jest zaęta w Paryżu, wystarczy, jeżeli po 
prosi się jedn-go z d-.lesałów o pizybycie. 

Tow. Perl poparł wniosek posła Skarbka. 
Władza prawsdawcza kontroluje wykonawcza 
t może żądać stawienia się przed komisya urzed 
ników deleżatow rządowych celem poinformo 
Wania się. Zwłaszcza należy to zrobić w te 
ważnej sprawie. 

Poseł Skarbek sformułował swój wniosek w 
następujący sposób: Wzywa się p. ministr 
spraw zagranicznych, aby spowodował jaknaj 
zychlejsze zjawienie się delegacyi pized kom sy. 
celem zreferowania stunu sprawy Galicyi wscne 
dniej. 

Wniosek przyjęto jednogłośnie. 

Przewodniczący zakomunikował, 
siono do Sejmu proj:kt konwencyi 

że Stanami Zjednoczonemi. 
Wołano pesła Jabłonowsk ego. 

Posłowi Rączkowskiemu powierzono do zre 
Żerowania w nioski, do yczą e powiotu jeńców, 
Teemigracyi oraz konwencyi dodatkowych 
;Tancyą w Spruwie konirautowania robotników 
(wniosek tow. Perla). 

| TEEi "ira a e | 
OoOO O O OC O 
toli Żelazowskiego. 

P. Michnowska miała kilka dobrych, więcej sła- 
bych momentów. Była za blada w ekspresyi jako 
dręczona tragicznym konfliktem matka i żona, a zbyt 
teatralna, nienaturalna zwłaszcza w modulacyi głosu 
iam, gdzie chodziło o akcenty szczerości. Bardzo 
alabo zupełnie bez wrażenia wypadła n. p. scena 
W której mąż przedkiada jej straszny wybór między 
tobą a synem. 

Za to żałować należy, że p. Barwińskiej przy- 
badła drugorzędna rola, w której mogła ujawnić 
tylko fragmenty swego talentu. Może jestem pod 
Wreżeniem jej przepięknej enuncyacyi głosowej, cy- 
%elującej każde słowo (w czem przypomina Solska), 

cz uważam, że artystka ma w sobie wszystkie 
dana do kreowania ról heroin dramatycznych, byleby 
tylko więcej ulegała impuisywności. bezpośredniości 
Sdruchów. 

P. Lichtenstełnówna nie reprodukowała uroczego 
Bowabu młodziutkiej panienki: brakowało odcien; 
miękkiej pieszczoęliwości, które składają się na typ 
Właściwy. i 

P. Mihułowîiez, jako Robert, grał zupełnie po- 
Orawnie, nie siląc się na wydobycie z roli niepo- 
tzębnych przejaskrawień. choć przydałoby się trochę 
więcej tupetu. 

Reżyserya p. Nowackiego starała się ze skutkiem 
% utrzymanie szlachetnego charakteru gry; dekoracye 
` akta zasługują na wyróżnienie. 

Arar Ćwikowski. 


że wnio 
literackie: 
Na referenta po- 


TEATR STYLOWY 


„Chimera“ 


Lwów, ul. Akademicka 8. 


Oa piątku 5 gruónia 6. r. 
BE Nowość! w 


B HŁOSKI FILM „CAESA | 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Lwów 7. grudnia, 
Wezoraj wieczorem obradowała m. komisya apro- 
wizacyjna pod przewodnictwem r. Laskownickiego. 
Sprawa 
zasobów żywności w miaśeje 
przedstawia się następująco: 


nadeszła ilość, wystarczająca na 2 tygodnie. 
„fiolek*, przybył też niewielki transport ziemniaków. 


wprowadzenia 

taryfy maksymainej. 
R. tow. Szłazzaudor przedstawił wniosek doma- 
zający się zaprowadzenia taryfy maksymalnej na 
artykuły żywności oraz pierwszej potrzeby. Taryię 
te miałby ułożyć subkomitet, składający się z re- 
rczenęantów Urzędu zwalczania lichwy i prezydyum 


jucentów i kupców. 

Przeciw wnioskowi temu wystąpił prez. Neuman 
| wszyscy reprezentanci kupców i rzeźników chrześc. 
I żyd. — w przedziwnej solidarności. 


prezentant Urzędu badania cen, r. Syroczyński. Radni 
jsocyal.ści Antoniuk, Chrystowski, Majewski, w dys- 
kusyl podnosili, że ludność, mimo obecnej obfitości to- 
waru w sklepach, nabywać go nie może z powodu 
paskarski:ch oen, które nieustannie jeszcze idą.w gó- 
rę. Na łapowników domagali się surowych kar i to, 
ak zaznaczył r. Salamander, nietylko na tych, co 
zora, ale i tych co dają łapówkę. Pozatem — by 
wystąpić przeciw podbijaniu cen przez wojsko. 

W głosowaniu wniosek r. Salamandra upadł, u- 


2 wprowadzenie 


naryuszy państw, 


oraz spiesznej pomocy aprowizacyjnej dla róż- 
nych katezoryi funkcyonaryuszy państwowych 
1a kresach wschodnich Małopolski, zgodnie z 
ezolucyą, powzięlą na ogólnym zerraniu tychże 
fankcyonaryuszy dnia 26 pażzziernika we Lwo- 
wie. 

Dnia 26 października r. b. we Lwowie od 
yło się ogólne zebranie Związku służby pań 
stwowej i podurzędników na kresach wschodnich 
Małoposki, na którym ujawnionyvm został 
ozpaczliwy stan materyalny funkcyonaryuszy 

państwowych i ieh rodzin, 

Okazuje się, że rzą i dotychczas nie pomyślał 
o dostalecznym zaopatrzeniu na zimę swoich 
pracowników w artykuły pierwszej pot'zeby, a 
także w opał, odzeż i obuwie, Wskutek tego 
iunkcyonaryusze państwowi zmuszeni są naby 
wać wszystko u paskarzy, oczywiście po paskai- 
skich cenach. Wobec zaś mskiego wynagrodze- 
tia muszą zadłużać się, albo wszystkiego sobie 
«dmówić, co pociaga za sobą fatalne skutki za- 


BRAK MATERYAŁU SEKCYJNEGO 


KRAKÓW, 6 grudnia. (Paę.). „Czas“ i „Kuryer 
illustrowany“ podają, że 4-go b. m. odbył się wiec 
medyczny w sprawie braku materyału sekcyjnego 
w prosektoryum. Z referatu okazało się, że jedynym 
sposobem zaradzenia temu brakowi byłoby uzyska- 
nie od miarodajnych czynników gm. izraeljckiej ze- 
zwolenia na sekcyę zwłok tych osób zmarłych w 
Szpitalu lub klinice, po które rodziny się nje zgła- 
szają. Referent podniósł, że medycy wyznania moj- 


m. po wysłuchaniu opinii reprez. konsumentów pro- 


Za taryfą oświadczył się klub socyalistów i re- | 


|powołania komissi, któraby miała 


Złoty wiek rycerstwa 


UJ 


Paskarze boja się taryfy maksymalnej. 
ZAMIAST TARYFY CENY WYTYCZNE. 
Z posiedzenia komisyłt aprowizacyjnej. 


cen wy yezych 
na +owary, ma podstawie których Urząd walki z ieh- 
wą badać będzie godziwość zarobku. Mniejszość va- 
łożyła „votum separatum“ wobec uchwały. 
Pozaęem uchwalono wniosek r. tow. Majewskiege. 


jby na zjeździe miast. odbywający się w Warszawie. 
Zboża, o które starania czyniono w Warszawie, | POruszyć sprawę wprowadzenia taryfy w egion puń- 


stwie, naturalnie s uwzgiędnieniem stosunków ło 


Smalcu nadeszło 12 wagonów, sacharyny 18.090 | kalnych. 


R. Brodacki p-zedłożyi szereg wniosków, 


Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa ponownego |'Ównież uchwalonych: 


1) W zasadzie należy w całem państwie za- 
prowadz ć taryfę, a przynajmniej ceny wyty- 
czne, jednak po zniesieniu wszystkich ograni- 
czeń przywozu i wywozu wewnątrz kraju. 

2) Nuleży dążyć do tego, by przeszkodzić 
wywozowi poza granice artykułów pierwszej 
potrzeby, a przywóz tych ariykułów udogo- 
dnić. 

3) Dozwolić na sprzedaż w wolnym handlu 


| zagranicą tylko tych towarów, których mad- 
| wyżka „est stwierdzona przez powołane czyn- 


| mki, 


4) Zaprowadzić surowe kary, 
śmierci za kradzieże na kolejach. 

Uchwalono też wniosek r. Thoma w sprawie 
zadanie 
u atwiuć wydostanie towarów z powiaiów do 
miast. 

W sprawie 


nawet karę 


pieczywa 


zgodzono się, na dozwolznie wypieku bułeczek 
i chleba poza kontyngenten. Ciastek, jak jut 
donoszono, nie będzie  Przegisy dawne mają 


chwalono zaś następnie wniosek r. Maksymowicza | obowiązywać de świąt Bożego Narodzenia. 


—Q— 


ABN Z A ERETI TEE TO VELAI M MERRY WORSE L T RZE ZEW, 


Rozpaczliwy stan materyalny funkcyo- 


na kresach wsch. 


Gnicsek nagły posłów  Moraczewskiego, |równo dla zdrowia pracowników państwowych, 
fjausnera, Pużaka i tow. w sprawie nalyche| 
niastowego uregulowan.a stosunków służbowych, W dodatku urzędnicy niektórych kategoryi nie 


jako też dla służby państwowej, którą pełnią. 


są dotychczas stabilizowani, a w innych warunki 
płacy i pracy nie są dotychczas unormowane. 


Taki stan rzeczy nie może być dłużej tolero- 
wany, 

mięc ogólne zebranie Związku służby państwo» 

wej na kresach wschodnich Małopolski, w swo- 

jej rezolucyi, powziętej dnia 26 pażdziernika 

proponuje rządowi cały szereg środków zarad- 

czych, które mogą złu kres położyć. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą : 

Sejm wzywa rząd, ażeby natychmiast przy- 
stąpił do uregulowania stosunków służbowych 
funkcyonaryuszy państwowych na kresach wscho - 
dnich Małopolski, oraz, by pospieszył im z wy- 
datną pomocą materyalng, biorąc za podstawę 
w swoich poczynaniach rezolucye ogólnego ze- 
brania Związku służby państwowej i podurzęd- 
ników na kresach wschodnich Małopolski z d 
26 października r. b. 

Warszawa, dnia 4 grudnia 1919 r. 

—0— 
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P powinni wpłynąć w tym kierunku w. 
DLA MEDYKÓW. swoich współwyznawców. 


Na wiecu uchwalono rezolucyę, wzywającą od- 
powiednie czynniki do wpłynięcia na gminę żydow 
ską, a w razie, gdy ta żądanych postulatów do 
1 stycznia 1920 nie spełni wywrzeć na nią wtosownę 
nacisk. 

Po ożywionej dyskusyi medycy żydowscy afte- 
żyli deklaracyę, w której solidaryzują slę i popi- 
rają pierwszą szęćć rezoluayj, a protestuje przeciw 
części drugiej. 


Obraz rycerski w 6 aktach 
z KV wieku Odrodzenia 


Ponadto inne obrazy, 


| — 


„DZIENNIE LUDOWY* 


Przyczyny katastrofy zbożowej 
w kraju, 


Niedobór zboża w kraju. — 42000 wagonów 
mama Ua eksport w Poznańskiem. — Chaos na 
kole; przyczyną klęski. — Wojłsko bez cheba 
Co czym; rząd? 
Lwów 7. grudnia. 

Sprawą ogólnie wiadomą jest, że żniwa w Malo- 
polsce nie dopisały. Wskutek inwazyi ukraińskiej w;e- 
łe pól dworskich nie jest obsianych, a część obsiana 
była po połowie z wieśniakami. Ziarno to od chło- 
pów niełatwo uzyskać w myśl ustawy kontyngento- 
wej, bo są to przeważnie małorolni, których kontyn- 
gen, nie dotyczy. 

Mimo tych nieprzyjaznych stosunków obliczano 
manu. że uda się wydostać z Małopolski 

7,000 wagonów ziarna, 


kontyngentowego, lecz te rachuby zawiodły. Główną 
przyczyną była nieudolność władz przy ściąganiu zbo- 
ża ł lichy stan środków komunikacyjnych, u też 
dłoygrohczas zdołano zebrać około 

1830. wagonów zboża. 

Wedle ściślejszego obliczenia ustalono, że można 
majwyżej liczyć na 4.000 wagonów w kraju, lecz to. 
wedle zapozrzebowania ludności bezrolnej i woj- 
ska jest ` 

kroplą w morzu. 

Władze szybko zdały sobie sprawę z tego nie- 
soboru, to też przedstawiły groźny stan aprowiza- 
wyjny kraju w Warszawie i rząd centralny zobowią- 
mał się od 1. października b. r. braki zboża uzu- 
pełnić zbożem z Poznańskiego. Na efat aprowizowa- 
mia przez rząd przyjęto miasta Lwów, Kraków, Za- 
glebie naftowe, personal kolejowy, wojsko i saliny. 

Wedle obliczeń, Poznańskie ma na eksport ziarna 

42.000 wagonów. 
u tego obliczano, że dla wojska będzie potrzeba o- 
koło 285.000 wagonów, a pozostałe 
7.000 wagonów, 
wito przypaść na potrzeby Małopolski. 
Komu zawdzięczamy klęskę aprowizacyjną? 

Wobec tego stanu rzeczy brak mąki i chleba 
mie powinien dać się odczuć u nas. Tymczasem jednak 
ludność już pół roku nie otrzymuje przydziału maki 
i chleba często nie dostaje. Przyczyną tego Bą 

ka, astrofałne stosunki komunikacyjne. 


ma kolei. Linia kolej. przez Skalmierzyce popros,u 
eabięa wagonami. Tu panuje chaos nie do opisania. 
Kilkaset wagonów ziemniaków zmarzło i zgniło, 

miesiącami stoją „zablokowane“ wagony z ziarnem. 
Nadużycia i łapownictwo święci tu tryumfy, paska- 
ræ kręcą się jak muchy w ukropie, bo tu ich ży- 
wiol. Dia nich stoi linia kolejowa zawsze otworem, 
bo udało im się zdemoralizować stan urzędniczy, pra- 


anamer e O ZEE ON 


Paderewski otrzymał misyę 
utworzenia gabinetu. 


WARSZAWA, 6. grudnia. (Pat.). Naczelnik Pań- 
wwa wyslal dziś wieczorem do p. Paderewskiego 
piamo następującej treści: ; 

> ai <a da aa w mA w osobie | 


Katastrofa finansowa. 

BEBLIN, 5 grudnia. Kopenhaskie pismo „Po- 
lityken* donosi z Wiednia : Gospodarcze poto» 
żenie zagrażające 

katastrofą finans ową 
i zupełna niemożliwość rozwiązania kwestyi 
żywnościowej i węglowej wywołała w austryac- 
kich sferach rządowych rozpaczliwy nastrój. 
Gabinet zastanawia się poważnie nad 


wie, że komplejnie. 

Pod energiczną ręką nowego ministra stosunki 
może uda się poprawić! 

Na razie pracuje tam komisya, która ma za za- 

danie dyrygować transporty i tępić nadużycia. Do 
dziś zdołano wysłać z Poznańskiego do Małopolski 
okolo 
70 wagonów ZbOŻą 
więc go świadczy najłepiej o anarchii komunikacyjnej 
tam panującej. 

W. ostatnim czasie Warszawa przekazała na po- 
tzeby kraju 600 wagonów zboża, gdyby, co jest 
spodziewane, połowa tego dobiła szczęśliwie do Lwo- 
wa, to na święta moglibyśmy otrzymać należną nam 
mąkę. 

ARMIA BEZ EROWIANTOW. 


Komendy DOG. w Krakowie i Lwowie stale cier- 
pią na brak męki na chleb dla wojska. Każdy dzień 
to łatanina beznadziejna. Najgorsze za$ stosunki pa- 
nują w armii stojącej w polu. Nie mając znikąd 
ratunku, zarządzono przymusową nekwizycyę zboża 
w powiaqach podległych DOE. Tu rekwizycye odby- 
wano z przyczyn koniecznych, bezwzględne. Ile zdo- 
i fano zebrać zboża to trudno się dowiedzieć, oraz, 
czy zdołano uczynić jakie zapasy, to również niewia- 
dome — lecz faki, że winy rządu, który nie umiał 
dostarczyć zboża dla armii skarb państwa poniósł 
wielomilionowe straty, a i my odczuwamy to na 
własnej skórze. 

Wedle cen maksymalnych 100 kg. pszenicy wi- 
nien koszęować 157 kor. 50 hal., żyta 140 kor., tu 
zaś płacono 600 kor. za tę ilość ziarna i 200 kor. 
premii za Eezybkie dostarczenie go. Niedziwota, że 
ceny zboża ak szalenie są wysokie w pokątnym 
handlu. 

Nie znamy przyczyn, dla których intendantury 
oferowały tak wysokie ceny, tny jednak uważamy 
te praktyki za wprost * 

zła i miedopiuszczane, 
bo wszystkie te koszta pokrywa ogół, a dług pań- 
stwowy zwala się przewaźnie na barki klas pracu- 
jących. 

W ostatnim czasie rząd, pod presyą opinij pu- 
blicznej, nieco energiczaiej zabrał się do ściągania 
zboża kontyngentowego. Rozesłano oddziały wojsko- 
we do opornych obszarników, które pilnują młocki 
i zabierają zboże. Lecz i tu często brak węgla do o0- 
palania młocarni i częsęo wojsko wraca z niczem. 

Brak rządowi sprężystej organizacyi i energicz- 
nego wykonania. Lecz to musi ustąpić, bo idą i gor- 
sze miesiące zimy i przednowku. O tem winien rząd 
pamiętać i nadrobić to, co zaniedbał. — Lepiej późno, 
jak nigdy! 
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jego marszałka, proponuję Panu podjęcia sie misyi 
utworzenia nowego gabinetu. 
daa WRA 6. grudnia 1919. 
ter W-F, 


Ważą się losy nowego rządu. 
WARSZAWA. 6 grudnia. (Pat.) „Gazeta war” 
szawska' pisze: W kołach poselskich utrzymu" 
ją, że wobec odmówienia przez marszałka 
Trąmpczyńskiego podjęcia się misyi utworzenia 
nowego gabinetu szanse ważą się pomiędzy 
kandydaturą posła Skulskiego i ministra Woj- 

ciechowskiego. 
o 
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Szęszcyjne aresztowanie 
Dra Seligara. 

Z Warszawy donoszą o niesłychanym wy 
padku aresztowania: 

Dr. Seliger, mianowany przez rząd polski na 
dyrektora łoteryi państwowej, a pracujący obec- 
nie nad jej organizacyą, celem informacyj wy- 
stosował w tych dniach do austryackiej toteryi 
państwowej we Wiedniu pismo, zredagowane w 
języku niemieckim. Pismo dostało się dziwnym 
sposobem do rąk sędziego śledczego w Warsza- 
wie, który nie znał dobrze języka niemieckiego. 
Ten, nie badając bliżej sprawy, zarządził ere 
sztowanie dyrektora Seligera. Można sobie wyo- 
brazjć zdziwien,e dra Seligera, kiedy w jego b;u- 
rze zjawił się agent policyjny i oświadczył mu, 
że jest aresztowany, z powodu samowolnego o: 
ganjzowania loteryi. Dyrektor Seliger próbował 
funkcyonaryuszowi policyjnemu wyjaśnić sprawę, 
że on, jako dyrektor loteryi państwowej, ma gu- 
pełne prawo jej organjzowania. Jednak napróżno. 
Musia? się poddać i został ze swego biura od- 
prowadzony do aresztu. Dopiero po kilku godzi 
nach zauważońo tę pomyłkę i dyrektor Seliger 
został uwolniony. Poseł Kędzior wniósł w tef 
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Ruch portowy w Gdańsku. 

WARSZAWA. 6 grudnia. (Pat.) Ministerstwo 
przemysłu i handlu informuje: Od początku 
lutego do 1 października br. ruch portowy w 
Gdańsku wyrażał się w następujących cyfrach: 
Przybyło z morza okrętów niemieckich 768, 
amerykańskich 79, szwedzkich 50, holender- 
skich 26, angielskich 23, duńskich 22, norwe- 
skich 15, finlandzkich 7, francuskich 4, estoń- 
skich 3, łotewskich 3 — razem 988. 

Do okrętów niemieckich zaliczone są stątki, 
kursujące między Gdańskiem Sopotami i Helą. 
A morzu wypłynęło 982 okrętów z Gdańska. 

W tym czasie wysłano r Gdańska w głąb Pol- 
ski koleją 234.000 tonn, a Wisłą 91.137 tonn— 
ogółem 325 447 ionn towarów. 
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Za rubrykę tę redakcyą mie odpowlada. 


Po raz pierwszy ws Lwowie 


Dniem iMieren 


FATAMORCAMA, plae Maryacki 10. 


arer chorób wenerycznych, skóry i moczowych 
Dr. WILHELM LAUTERSTEIN 


b.elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz 
ord. 11—1 1,3—5 Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 


Tylko dziś 7-90 
i jutro 8. grudnia 1919 


wyświetla się w kinotsatrach 


MARYSIENKA i KOPERNIK 


Ę* nujący włoski dramat w 5 akt. p. t.: 
zy 4 


ustąpieniem i oddaniem zarządu państwa | DOSKONAŁE UZUPEŁNIENIE PROGRAMU. 
w ręce Najnyższej Rady. =  PRZEŚLICZNA WŁOSKA MUZYKA. <= 
DZIŚ PORAZ ODSTATEH! w W FILHARMONII śledziPubiczność przepięknie wystawiony I nerwami 


Z ZAPARTYM TCHEM Wyzwa 


targujicy salonowy dramat w 6 częściach p. t.: 


ienie 


Obraz ten wyświetla dziś i w dnie następne. 
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Nr. 242 „DZIENNIK LUDOWY" 


STRASZNY CIOS dotknął tow. Pużaka. Oto 
w Tarnopolu zmarła na tyfus jego matka i siedem 
osób z jego rodziny. 

Dotkniętemu tym strasznym ciosem tow. par- 
tyjnemu przesyłamy wyrazy najgłębszego współ- 
czucia. 

W ZAKŁADZIE BILIŃSKICH wprawiono już 
wprawdzie szyby, ale ciemnica madal tego za: 
kładu istnieje. Z braku nafty ze zmierzchem na- 
stają i tutaj grobowe ciemności. Możeby zarząd 
Zakładu postarał się o nafię. 

„MIŁOSTKI* A. SCHNITZLERA NA PRO- 
WINCYI. Zespół artystów dram. wybiera się w 
najbliższych dniach na szereg gościnnych wy- 
stępów po większych miastach prowincyonalnych 
Galicyi t j. do Sambora, Stryja, Drohobycza, 
Borysławia i t. d. z głośną sztuką A. Schnitztera 
„Mitostki*. Glówne role kreują: Marya Sas- 
Zukotyńska, Wilma Fellner de Feldagg, Lena 
Wicka, Romuald Bojanowski, Czesław Orski, 
Leszek Leszczyc, Wincenty Wicki i i. — Sztukę 
reżyseruje b artysta sceny twowskiej Romuald 
ojanows:i. 
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Lyśw, 7 grudnia, 

SEFERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W niedzielę 7 grudnia © godz. 3 popoł. po raz 17 
„Sułcowski*, tragedya w5 aktach St. Zeromskiego z p. 
R. Bóhikem w roli tytułowej. 

W niedzielę 7 grudnia o godz. 7 wiecz. „Falka*, 
apera w 4 akt. St. Mon'uszki z pp. Arzasińską-Choy- 
mowską, Lipowską, Łowczyńskim, Sieroszewskim i Je- 
leńskim. 

W poniedziałek 8 grudnia o godz. 3 popoł. „Polska 
krew* »peretka w 3 akt. Nedbala z pp. Miłowską, Za- 
toska, Kasprowiczową, Kul gowkim, Justianem, Niedzięl- 


ni i Polańskim. 

„W poniedziałek 8 grudnia o godz. 7 wiecz po raz 
2-gi „Zasadzka”, sztuka w 4 akt. Kistermaeckers'a z pp. 
Michnowską, Barwińską, Żelazowskim, Barwińskim, Mi- 
shałowiczem, Bieleckim i Hierowskim. AERO 

we wtorek 9 grudnia o godz. 7 wiecz. „Aida*, 
ra w 4 akt. J. Verdiego w niezmienionej obsadzie, 
o 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA”, uł. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 
, Program VI. od piątku 5-go grudnia: Prolog — S. 
Michałowski. „Dramat kinematograficzny* A. Własta, 
{Anda Kitschman, M. Halicz). „Jeniec z haremu“, farsa 
z śrancuskiego, (A: Milska, N. Nioviila, J. Szymulska, 
Z. Orwicz, J. Rygier, M. Windheim). „Faun i Nimfa“, 
sketch $piewny A. Włas*a (Anda Kitsctman, J. Szymul- 
ska). Nowe numery solowe wykonają Anda Kitschman, 
5. Michałowski, M. Windheim. Konieruje S. Michało a ski 
Początek o godz. 730 wiecz. W sobotę ó. b. m. program 
WYJ. W Biedzielę, 7 i poniedzlałek 8 przedstawienia po- 
połudziowe po zniżonych cenach z kompletnym pro- 
gramem wie-czornym. 


ope- 


noszą nam: Ludność nie otrzymuje «cale, albo 
bardzo nieregularnie minimalaą ilość tytoniu, 
natomiast jeden z dygnitarzy tut. Dyrekcyi skar- 
bu, korzystając ze swego autorytetu pobrał przy 
ostatnim przydziale tytoniu, tego drogocennego 
artykułu nie mniej nie więcej jak za przeszło 3001 
koron. 

Na razie nie wymieniamy nazwiska, w na- 
dziej, że pan ów usiatkuje się i mniej tytoniu 
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA UNIWERSYTETU LU- | POWY NA bedsie. 

DOWEGO IM. A. MICKIEWICZA we Lwowie odbędzie |. DO p Ra a tubkę wal „EO 
się w miedzielę dnia 7. grudnia, punktualnie o godz,- | R: R BE A BAE G! 809 
nie 114a) przed południem w sali Filharmonii (gmach | °. mikoni Pa IA , FRAME 

skiej we wsi Hrycówce i zastrzeiiwszy ją dra 


; s me A AA gim strzałem z karabinu odebrał sobie życie. 
Miespruedane bilety nale zwrócić w niedzielę |© x A NE GD 
7 EE ww Motywem tego czynu była zawiedziona m'łość, 


przy tasie przed rozpoczęciem uroczystości. Nałeź = a h 
ae modziewać, że na ten przystępny dla = 4 CZY MOŻE BYC INACZEJ ? Podpor. Leopoid 
ice poranek pospieszą robotnicy z rodzinami, bo Czekański, zamieszkały „przy ul. Kopernika 60, 
dła praey kulturalnej wśród najszerszych warstw siwa- | przez mi.siąc bawił w Kopyczyńcach. W ostat- 
ają ludzie dobrej woli tę tak potrzebną placówkę. nich dniach powróciwszy do Lwowa, zastał 
z A 3 swe mieszkan e ekrad: ione. Rzezimieszki zabrali 
NA ZNAK PROTESTU przeciw prowizoryum | py garderobę. bieliznę, 5 par bucików i inne 
w Galicyi wschodniej urządza M. S. O. w po- rzeczy, wartości 10.000 kor. 
e sg > R A le * pochód z pod MORDERSTWA NA PROWINCYL W Nowosiół- 
1 => POR W. kach koło Rudek 24 zm. wieczorem, przez okno, za- 
W SPRAWIE KONCERTU RYCHTEROWNY. | strzelono Karola Bitschana, pełnomocnika dóbr hr. 
Program wieczoru Kazimiery Rychterówny (dn;a | Badeniowej. Inspektor pol. Socha wyjechał na miej- 
11 bm.) został mylnie ogłoszony z powodów od |see mordu wraz z psem policyjnym i przeprowadza- 
-artystid mie zależnych. Program brzmi: L Mie- | jąc śledztwo na miejscu, aresztował jako podejrzanego 
«iewica: rok 1812. 2. Sienkiewicz: Janko mu |o to morderstwo ika Chomickiego, lat 25, z jego są- 
zykanł, Ft. Fragmenty dramatów: Kóchanowski: | siadami. 
Kassandra. 3. Słowacki: Diana, 4. Wyspiański: 
Kora HI. Przekłady: E. A. Poe: Kruk, 6, Prud- 
toma: Ma tej ziemi, 7. Ada Negri: Nieśmiertelny. 


Z SALI KONCERTOWEJ. We wiorek dnia 9 
bm. cedbędzie się w sali Tow. muzycznego kon 
cert jednej z najlepszych polskich śpiewaczek 
Jadwigi Dębickiej. Nazwisko tej artys ki jest 
Iwowskiej publiczności dobrze znane. Przed laty 
sławiała pierwsze kroki we Lwowie, jako uro- 
dziwa i wielce utalentowana sopranistka. Wkrót- 
ce potem zagranica porwała polską śpiewaczkę 
i tam też rozwinęła się na skończoną artystkę. 
Zmangażowana do opery we Wiedniu zyskała 
obecnic sławę i uznanie jako pierwszorzędna 
primadonna. 

W programie, częścią ogromnie interesującą 
będą pieśni storowłoskie: Scarlatti, Paraaisi, 
Salwator Rosa, Pergolese i Paisiello, oraz arye 
z oper. 

Akom panitje p. J. Stermiez, jeden z najle- 
pszych kapelmistrzów. 

Z ZAKŁADU POGRZEBOWEGO. Po mieście 
krążą miezbyt pochlebne pogłoski o gospodarce 
wi miejakitm rakładzie pogrzebowym. W piątek 
mdbyło wię posiedzenie komisyż pogrzebowej, na 
którena ma wniosek tow. Lisiewicza uchwalono 
wybrać epecyalną komisyę dla zbadania gospo- 
tarki w aakładzie i podnoszonych przeciw niej 
zarzutów. Już na posiedzeniu wyszło na jaw, że 
nie ma uupełnie inwentarza majątku zakładu, co 
już wystarczająco wskazuje na nigsłychane nied- 
balstwo. Jeżeli Rada miejska natychmiast nie prze- |przybyłe na miejsce, zastało już tylko trupa. 
prowadzą dokładnej kontroli majątku i gospodar- Po przybyciu komisyi sądowo-policyjnej zwłoki 
ki, to na Eiebie będzie musiała wziąć odpowiedz;ał | zabrano do Zakładu medycyny sądowej. Powód tar- 
ao? ma to, co się w tym zakładzie dzieje. gnięsia się na swe życie na razie nieznany. 
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mocnicy sądowej w Mikołajowie. 

Na stacyi w Sędziszowie, koło magazynu służba 
kolejowa znalazła w dniu 27 ub. m. zwłoki niezna- 
nego mężczyzny. Śledztwo ustaliło, że denat konwo- 
jował z Krakowa wagon jaj, który rozbito î okra- 
dziono, jego zaś zamordowano. 

„DOWCIPNY" RESTAURATOR. Na murach 
miasta pojawiły się afisze szynkarza Żółcińskie= 
go, że nad sprawą Galicyi wschodniej najlepiej 
jest radzić u niego przy bombie. Dyrekcya poli 
cyi zrobiła dobrze, że takie dowcipne afisze ka- 
zała z murów usunąć. 

“7 ZGINĘŁA. P. Anna Tretiakowa, zamieszkała 
przy ul. Dekerta 17, donosi policyi, że jej cór- 
ka Józefa, lat 16, wydaliwszy się z domu prze- 
padła bez wieści.- Zaginiona jest wzrostu śred- 
niego, włosy ciemne, oczy płowe, ubraną jest 
w czarny kostyum i popielaty kapelusz. 

"" SKOK Z I. PIĘTRA. W. ub. sobożę, o godz. 7-ej 
wieczorem, skoczył z wysokości II. piętra na podwó- 
rze, przy ul. Bema 1. 12b, w zamiarze samobójczym 
Dawid Dień, fat 63, em. radca. Upadek był fatalny, 
bo desperat zginął ma miejscu. Pogotowie ratunkowe 
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GDZIE SIĘ PODZIEWA TYTOŃ W ŻÓŁKWI. Do” 


Piętnaście kilometrów od Lwowa, przy gościńcu:tych instrukcyi 
wiodącym do Mikołajowa, w krzakach znaleziono | obowiązane są przedłożyć dokładne dane, doty- 
zamordowaną młodą kobietę, niską, brunetkę, ubra- ;czące miejsca ich urodzenia oraz przynależności 
ną po miejsku. Twarz i głowa denatki była zmasa- | państwowej. 
krowaną od uderzeń młotkiem, który znaleziono o0-+w drodze urzędowej, osobom tym udzielone bye 
bok, oraz skonstatowano rany cięte nożem. Znałe- |mogą karty pobytu, jednakże nie w miejscowO« 
ziono przy miej torebkę ręczną, a w niej ponad 80,ściach z gęstem zaludnieniem jak Warszawa, 
koron i przepustkę na imię Zofii Bilokorówny, po-;Łódź i t. 


PRAWDZIWĄ KRTRAKRCYĘ dla bywaleów kino- 
teatralnych stanowi wyświetlany obecnie w kino- 
teatrze „Lew“ dramat p. t.: „Wyzwolenie. Niezwy- 
kle interesujący temat, klasyczna postać Maryi Jaco- 
bini, jej mistrzowska gra i stylowe toalety budzą 
ogólny zachwyt. 


prodat rup i mal 


W tygodniu od 9. do 14. grudnia b. r. sprzedawać 
będą sklepy miejskie na karty mączne Nr. 6 wszystkim 
konsumentom bez wyjątku, bez względu na rejon lub 
konsum, do któnego należą, pęcak w ilości ćwierć kg. 
na osobę. O ilaby zabrakło w sklepach pęcaku, będą 
wydawane równe racye kaszy hreczanej lub fasoli po 
cenie 14 koron ga i kg. pęcaku lub kaszy, a 10 koron 
za 1 kg. fasoli prócz kosztów opakowania. Sprzedaż 
ta odbywać się będzie po zwykłej sprzedaży chleba 
w sklepach miejskich, tj. od godziny 10-tej rano, a to 
w pierwszych trzech dniach 9, 10 i 11. grudnia dla 
mieszkańców domów oznaczonych numerem niepa- 
rzystym, zaś 12, 13 È 14. grudnia dla mieszkańców 
domów oznaczonych numerem parzystym. 

W. tym samym tygodniu sprzedawać będą sklepy 
i jatki miejskie również wszystkim bez wyjątku sma- 
lec amerykański po cenie 25 koron za 1 kg. w ilości 
na rodzinę składającą się z trzech osób po ćwierć 
kilograma, powyżej 3 osób po pół kilograma, a fo 
za odcięciem kuponu Nr. 18. 

Zarazem zwraca się uwagę fudności, by nie od- 
dawała kupcom przy zakupnie chleba kart mącznych 
Nr. 6 razem z «hlebowemi, oraz wzywa się kupców 
rejonowych, pod osobistą odpowiedzialnośdą by kart 
tych nie przyjmowali. 

MIEJSKI ZAKŁAD APROWI 


ZACYJNY. 


„tomunikai sziabu generalnego: 


dnia 6 grudnia. 


Front lilewsko=Białoruski. Na całym froncie 
prócz walk patroli wywiadowczych poważniej: 
szych starć bojowych nie było 

Front wołyński. Spokój 


Baller. 


Wysiedlanie eudzoziemeów. 

WARSZAWA, 6 grudnia (Pat.). Wydział pra- 
sowy ministerstwa spraw wewnętrznych koma- 
nikuje, że starostowie oraz komisarze Rządu 
Warszawy i Łodzi i komendant policyi w Lua 
blinie, otrzymali ścisłe insirukcye w sprawie 
rejestracyi i wysiedlenia cudzoziemców. Według 
osoby podlegające rejestracyi 


Po sprawdzeniu tych informacyi 


d., ze względów aprowizacyjnych i 
mieszkaniowych. Tylko w wypadkach wyjątke- 
wych może być tam dozwolony pobyt. 

W związku ze wspomnianymi instrukcyami 
zapadła dotychczas decyzya co do wydalenia 
z Warszawy około 500 cudzoziemców. 
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Rosya sawiecka zwycięża. 
Klęski Denikina. 


Z Moskwy iskrowo 2 b. m.: W całej Rosy 
sowieckiej panuje wielka radość z powodu guk- 
cesów, odniesionych nad Denikinem. Armia so- 
wiecka wytęża wszystkie siły, by wyprzeć Deni- 
kina z zajmowanych przez niego obszarów. O- 
dezwy rządu sowieckiego nawołują do marszu 
na Chersoń i Taganrog. Wskazują one szcze- 
gólniej na ruchy powstańców i na ruchy Deni- 
kina. Rząd sowietów wyraża nadzieję, że walka 
nie potrwa diugo, a Denikin zostanie rozbity. 


Rięski Rołezaka. 

Z Moskwy donoszą o operacyach wojennych 
na froncie Kołczaka, eo następuje: 

Armia czerwona posuwa się wzdłuż linii ko- 
lejowej od Omska i zajęła miasto Tatarsk, chwi- 
lową rezydencyę Kołczaka. Wojska czerwone 
posuwają się w zwycięskim pochodzie naprzód, 
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Osobliwa wymiana towarów. 
NOWE SZTUCZEA PASKRZZY 
Czor,ków 4. grudnia. | dzać do kraju najkonieczniejsze wyroby i towary, 
Intendantura VII. dywizyi potrzebowała owsa i zasypywał go bezwaręościowymi banknotami. 

wpadła na oryginalny pomysł, którego autorami byli W tę sprawę wmieszały się władze cywiine i 
niewątpliwie tutejsi paskarze, którzy naturalnie przy zajęły 7 wagonów, a popem nakazały zajęcie dalszych 
tej okazyi chcieli zrobić złoty interes. idwóch, wychodząc z założenia, że tego rodzaju han- 
Otóż intendanturze tej zaoferowali tutejsi licnwia- del zamienny ma wszelkie znamiona paskarsywa, nie 

rze owies, ale nie za pieniądze, ale za naftę. Ponie- ; Tmoże więc być tolerowany. 
waż obecnie paskarstwo rzuciło się na nowy, bardzo ; Sprawa oparła się o Izbę radną sądu okręgo- 
dziś modny handel zamienny, dała się wziąść na tę | wego w Czorękowie, która jednak na wniosek proku- 
propozycyę iintendantura i interes przyszedł do skutku. 'raęorył zajęcie cystern zatwierdziła. Izba radna stwier- 
Paskarze rzuc.i się na skupywanie owsa w nrajbliż- ; dza, że w tym wypadku intendantura pokrywa swym 
szej okolicy, (imieniem interes paskarski i przezto wprowadza w 
aby go dostarczyć wojsku, które znów ze swej stro- | błąd władze. Przez te praktyki, stwierdza sąd, zwyż- 
ny postarało się w rafineryi w Drohobyczu o naftę, ka cen w bezczelny sposób w bardzo króękim czasie 
która miała przychodzić do Czortkowa pod adresem ||uż Zosęała wywołaną. Fasola wzrosła na targach 
inęendantury, a odbierać ją miała owa spółka dostaw- | © Przeszło 100 proc., a jeszcze w wyższym stopniu 
eów owsa, która sobie zastrzegła, że nafta ta nie ma | PSZenica l żyto. Co więcej rozzuchwaleni stycznością 
pozostać w Czortkowie, ale jako transport wojskowy | Z intendanturą paskarze ośmielają się przedkładać in- 


ma być odesiana poza linię demarkacyjną na Ukrainie. 

I tak interes szedł. Wojsko miało owies, a nafta 
szła na Ukrainę, gdzie paskarze spieniężali ją po 
bajecznych cenach i do Czortkowa przywozili stosy 
pieniędzy, z którymi nie wiedzieli już, co mielj dą, 
bić, 

Ten nadmiar pieniędzy w ich ręku miał ten sku- 
tek, że 


nagle podrożało wszys ko 

w tutejszej okolicy. Zboże, które kosztowało 300-—400 
kor. za 100 kg. doszło do ceny 1200 kor., wobec cze- $ 
go mieszkańcy naszego miasta znaleźli się w roz- 
paczliwem położeniu, gdyż wszelkie artykuły co- 
dziennej poęrzeby stały się poprostu niedostępne dla | 
olbrzymiej większości ludności. i 

Ten osobliwy handel zamienny zamiast wprowa- | 
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Ze Znwiązku pracowników 
gminnych. 

(Wuel) Onegdaj odbyło się Walne Zgroma- 
dzenie pracown;ków gminnych król. stoł, m, liwo” 
wa w sali posiedzeń Rady miejskiej, na którym 
przewodniczący tow. Wł. Laskowski im;eniem Za- 
sządu złożył sprawozdanie. W dłuższym swym wy- 
wodzje przedstawił rozwój Zw., podkreślając bar- 
dzo ciężkie warunki, w jakich szczególnie w po- 
czątkach Związek się znajdował. 

Dziś — powiada tow. Laskowski — jesteśmy 
silną : (zwartą placówką, pod którą za wszelką 
senę mafia kacyków magistrackich chce się pod- 
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Obrazki bez retuszu 


HISTORYA ZE ŚW. MIKOŁAJEM. 

Późno w nocy, wracając do domu, spotkałem się 
aa ulicy św. Mikołaja ze św. Mikołajem. 

Szedł poczciwy staruszek obładowany darami dla | 
grzecznych dzieci, jak kierownik konsumu, darami- 
amerykańskimi. Na plecach niósł wiklinowy kosz, wy- | 
ładowany różnościami, w obu rękach trzymał pudła, ; 
«awiniątka i pudełeczka różnych wielkości i kształ- ' 
te, dwie choinki i ogromny pęk rózg. 7 

Tylko głowa i srebrno - biała broda wystawa- ' 
ły ponad zatrzęsieniem tobołków, pudeł i zawiniątek. 

— Ależ tu skandaliczne błoto na mojej ulicy! — | 
gostękiwał staruszek. — A ciemno!... Niechże to aw 
Bóg kocha!... i 

1j 


Szedł, gramoląc się powoli po koszlawym bruku, 
maacając przed sobą w ciemności długim pastorałem. 


tendanturze paskarskie oferty. 
W tym całym interesie figurują jako kontrahenci 


osoby które ngdy własnego zboża nie miały i nigdy 
kupcami zbożowymi ni? były. 

Ta skandaliczna sprawa powinna być przedinio- 
tem energicznego zbadania i winni tak paskarze, 
jak i reprezentanci intendantury być pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności. 

Obecnie istnieje spór między władzami wojsko- 


|wymi (DOE.) a cywilnymi o kompetencyę, z czego 


odnosi się wrażenie jakgdyby się chciało całą sprawę 
uzopić w powodzi dochodzeń i aktów. 

Zwracamy się przeto do władz tak wojskowych 
jak i cywilnych, aby wywarły cały nacisk w kierunku 
przyspieszenia i przymknięcia winnych. 


— {y 


kopać i osłabić ją wobec zachcianek „dygn;ta- 
rzy“, a mafi karyerowicze chejeliby na jej bar- 
kach synekury dla siebie wywalczyć. Na wycią- 
gnięte pazury mamy przysposobione instrumen: 
ta, którymi bez litości zachcianki unieszkodijw!ać 
będziemy. ; 

Za żadną cenę nie ścierpimy, by, gdy głód 
i nędza wszędzie przygniata pracującego robo- 
tnika, demoralizowano go podpisywaniem 14-dnio- 
wego wypowiedzenia i umoralniano go — wy- 
powiedzeniem, gdy nie podpisze. Umoralniać się 
sami będziemy, sądem polubownym i ze swej 
strony wszelkich starań dołożymy, by zdeprawo- 
wanych długotrwałą wojną — złe od dobrego 


— (Co? — warknął św. Mikołaj. — I qy się 


jeszcze pytasz?!... Połowę darów i całą gotówkę, ja- 


ką wziąłem na drogę do Małopolski, musiałem roz- 


"dać na łapówki!... 


— Ty nas obrażasz, św. Mikołaju! — zawoła- 
łem oburzony. 

— Obrażasz, obrażasz! — mruknął staruszek. Za- 
raz obrażasz!... Tu się nie ma czego obrażać! Ła- 
pownicy jesteście i — basta!... 

Staruszek był mocno rozżałony, więc dał upust 
swojemu rozgoryczeniu: „Za przepustkę —  daj!.. 
Na kolei — daj!.. Na akcyzie — daj!, W tramwa- 
ju — daj!.. Za przewóz — daj!. Za przywóz — 
daj!.. Za wywóz — daj!. Jednem słowem — daj, 
daj i daj!... Oszałeliście, czy co?".. 

Staruszek tak głośno sapał, że bałem się go 
j molestować. = 
Szliśmy obok siebie w milczeniu. 

— Połowa dzieci Lwowa obejść się będzie mu- 


dale 


) 


SEH "+ 
(nienia odpowiednio ukarzemy. Jeżeli ktoś, s 
liący się za prawnika wie o tem, że pomnika 
j kaadiowego obowiązuje ustawa o 6 tygodn. wy- 
ipowiedacalu przed kwartaiem, a pod groźbą wy- 
i rzucenia podsuwa się mu 14 dn:owe wypowie- 
dzenie — wprowadza niewolnictwo, za które kmz- 
dy plantator musi ponieść konsekwencye., ay, 
| albowiem pracownicy ze swej strony od Sj4*»- 
czeństwa żądać będą wówczas osądzenia, żeśłi 
konieczność ich do samoobrony zmusi. 

Zresztą pokażemy, jak się bronić pouw 
fimy. 

Następnie przedstawił pracę na przyszłusą, 
które muszą być na szeroką skalę rozpoczęw 
— poczein komisya szkontrująca postawiła www- 
sek o udzjelenie -. absolutoryum, co zgromattme 
nie uchwaliło. 

Głosowania odbywały się sekcyami dla iwas- 
dej osobno — poczem skrutynium wykazaijo mn- 
stępujący wynik głosowania: wybrani zoslali 
| przewodniczącym tow. Władystaw Laskowskt, 
|zast. Michał Stankiewicz i Franc. Hoffman t- 
lkretaąnze: Drobut Tadeusz, Kaczan Stan. i Wóe- 
rya jan Do Zarządu weszli: Zółkiewski Piotr jaim 
skarbnis, Witkowski Maksymilian, Berka Stan 
Śliwiński Andrzej, Kochanowski Bazyli, Górnik 
| Kazgmierz, Glidzjuk Antoni, K:mier Jan, Ereem 
mewski Adam, Karmeliia Franc, Zajączkowska 
Jadwiga, Turba Karol, Panas Stan, Kowaiski 
Jan, Gottman Justyn, Jarosiewicz Andrzej i Se>- 
cher Alfred. W skład kom. rewizyjnej weswń: 
Pichler Michał, Kozicki Adam, Mamczórówna Sie- 
ania, Bojarski Stefan, Naymayer Franciszek, Not 
jnickt Franciszek i Seidel Mieczysław. Jako sw. 
stępcy: Borys Tomasz, Boblqr Władysław Te- 
tuch Józef, Jakubowski Feliks i Kuźmińsia Aý% 
| chał. 
| W wolnych wnioskach podniesiono Sz re: 
Ispraw, które nowy "zarząd będzie musiał bens- 
zwłocznie przeprowadzić. Między innymi jest sera 
wa wykupna konsumu od dyr. M. Z. E. Specyak 
na komisya, wybrana już w tej sprawie, pierw 
sze poczyniła kroki. 

Tow Laskowski zaapelował do pracowntkasy. 
by poruczone im przez Walne zgromadzenie w- 
bowiązki sumiennie wykonywali. W pracy nazw; 
zawodowej mimo trudnych warunków obowi 
ki nasze spełnimy, ale musimy mieć możność hudiz. 
kiego życia. Na tem ugromadzenie zamknął ww 
przewodniczący 


i 
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Papierajcie Polska Paż. Państw I 


— Imieniem naszych dzieci dziękuję ci, św. W: 
kołaju! Nasze serca i dusze... 

— Tylko bez patosu! — rzekł św. Mikołaj. "ie 
lubię deklamacyi! Daję, bo kocham dzieci i jest uw 
to fundusz niebieski. -- Ja nie obszarnik małowe 
skit... r 

— A czy i ja mogę liczyć na jakiś skromny ae 
minek? — spytałem cichutko św. Mikołaja. 

— Zobaczymy, zobaczymy... Dla literatów polstaeh 
mam kilka par przenoszonych spodni w koszu, śle 
wprzód muszę zasięgnąć opinii Zakładu odzjeżoweye 

— Na miły Bóg! — zawołałem — tylko sxe 
L. Tylko nie wciągaj do akcyi rozdawnictwa żań 
nych zakładów, komięetów, kooperatyw Í konsumów 
bo zostaniemy nadal bez portek!... 

— Wiem coś o tem — rzekł z uśmiechem św 
Mikołaj — i dlatego przyjdź jutro o 12 w nocy pom 
uniwersytet, a uradzimy co do rozdziału spodni. Kł 
ślę, że do jutra uniwersytet się jeszcze ni: zawał 


Św. Mikołaja znam osobiście z dawna i dlatego siała bez niczego! — monologował staruszek. — |A revoir! 


odważyłeri się zagadnąć go starym, wypróbowanym 
sposobem naszych pradziadów, usiłujących nawiązać | 
na ulicy rozmowę z nadobną podwiką. 

— Najmocniej przepraszam cię, św. Mikołaju, f 
ale czy mogę służyć parasolem?... Í 

— Co?... I ty także chcesz łapówkę? — rzucił 
mę św. Mikołaj. 

— Broń Boże! A za kogo ty mnie uważasz, Świę- į 
s mężu?... 

— Wy wszyscy tu we Lwowie ananasowe cheru- 
maoki! — mruknął św. Mikołaj. 

— I cóż możesz zarzucić lwowskim cherubinkom? | 

spytałem, nie pojmując wcale świętego staruszka. 


Wszystkie prawie artykuły codziennego użytku mu- 
siałem oddać na łapówki!... Skandal!.. 


— Ale, jak widzę, zostało jeszcze wiele na da- | ukląki i żariiw 


runki dla naszych milusińskich, którzy dzięki tob;e 
św. Mikoła 
nych dla nich czasach... 

— No, wiele tak tego nie ma, ale zawsze się 
każdemu coś dostanie. Darunki, które mi łapownicy 
zostawili, przedstawiają wartość 1000 srebrników nie- 
bieskich. 

Przerachowałem szybko w myśli według kursu 


|srebrniki niebieskie na nasze korony i wypada o- 


krągła suma jednego miliona koron. 


ju, przeżyją chwilkę radości w tych smut- 


Ucałowałem rękę kochanego staruszka i zosia 
wiłem go przed kościołem swego zawołania, gde 
ie począł się modlić. 

Punktualnie o godzinie 12 w nocy poszedłem «a 
rendez-vous ze św. Mikołajem. 

Ani przypuszczałem, że o tej porze będzie me 
gwarno i rojno na ulicy św. Mikołaja... 

Z pod uniwersytetu wychodzili ludzie, z które 
każdy niósł w ręku pudełko, qobołek lub zawiniątke 

Patrzę — a św. Mikołaj siedzi na schodah 
terasy, wznoszącej się przed uniwersytetem. 

Fasęorai leży na ziemi, tyara biskupia przew 


Zastój w ruchu 


„DZIENNA LUDOWY” 


wiertniczym na 


naszych terenach naftowych, 


kłaszemu największemu wokręgowi przemystowe: 
grozi bezrobocie. Wystarczy spojrzeć ha ulice 
Borysławia, a oko znawcy tamtejszych stosunków u- 
%ezyć musi widok tej licznej rzeszy robotników, ciąg- 
hących od kopalń do kopaiń w poszukiwaniu za pra- 
zą  wśór:j niestety nie znajdują. Większa część kopalń 
raszanowiia dalsze wiercenia, gdyż niewielu znajdu- 
e się jeszcze przedsiębiorców takich, którzyby w 
panujących obecnie stosunkach był w stanie konty- 
huerwać roboty wiertnicze. 

W zbiornikach leży zamagazynowana rope war- 
tosci około pół miliarda koron i stanowi dia produ- 
uenęa kapitał martwy, którym wobec ograniczzń rzą- 
du odnośnie do wywozu ropy, obracać nio może. 


r 


Wiedeński „Przemysł Naftowy" omawia te piekącą | | 


klasyczny przykład stosunków spowodowanych nało- 
żeniem cła na artykuły techniczne, sprowadzane z 
zagranicy. I tak kocioł parowy, który przed wojną 
kosztował 7.000 koron, jest dziś oclony na 20.000 
koron! 
Jeśli więc weźmiemy pod uwagę fakt, że przed- 
„ebiorcy naftowi wobec tych stosunków wierceń da- 
,icj prowadzić nie mogą, a klauzula umowna, iż w 
į razie niedopełnienia wobec «właściciela terenu przyję- 
tcgo na się obowiązku wiercenia, grozi im utratą 
| swych inwestowanych kapitałów a także i terenów — 
| to pojmiemy, jak uzasadnione jest żądanie zniesienia 
| wszelk: ch ceł przywozowych, by kompicksy rokujące 
inajświeginejsze nadzieje nie leżały odłogiem. 
Czas faktycznie najwyższy, by nieznajomości sto- 


spwawe w dwóch obszernych artykułach i na wywo- | sunków panujących w naszym przemyśle naftowym, 
| jaka cechuje warszawskie ministerstwa, położyć raz 
kres przez powołanie wybięnego fachowca i znawcy. 
Adam F. 


E ich autora zgadzamy się — lecz z malem zastrze- 
Trem 

Nie ułega najmniejszej kwestyi że magazynowa- 
4x tak olbrzymich mas ropy oznacza zastój dia na- 
szego przemysłu naftowego, lecz przeciw całkowite- 
mu pozbywaniu się naszych produktów za granicą | 


przemawia przedewszysikiem wzgląd na własną lud- | 


ność, Nie wolno nam wyzbywać się wszelkich pro- 
duktów ropnych dla uzyskania gotówki, gdyż byłoby ' 

ła równoznacznem ze skazaniem swojej ludności na 
Rt: tych artykułów, do życia codziennego nie- ' 
zbędnych, w które kraj nasz tak obficie zaopatrzyć | 
» powinien 1 może. 

Jak więc riejednokrotnie już z naciskiem powta- 
rai:Śmy . 

Wpierw zaopatrzyć ludność własną a potem 
» raje, które chcą być trwałym konsumentem na- 
«rym produktów ropnych. + 

Autor wspomnianych artykułów słusznie apeluje 
uv warszawskiego rządu, by komisarzem rządowym, 
stózemuby się powierzyło nadzór nad aktami sprze- 
gazy 1 repertycyę tychże, zamianować przedstawicie- 
ie z kół lachowych. Byłoby to bezsprzecznie dowo- 
daw 


pań:ywa i tych produceniów. którzy reprezentują kra- 
iwr kapital 


Zniesienie wszelkich cei przywozowych i ograni- i 


caca odnośnie do artykułów niezbędnych dia przemy- 
słu jest jednym z najważniejszych warunków wpra 
wienia w ruch zastanowionych kopalń oraz monto- 
wańie nowych 

= wyżej pismo wiedeńskie ipada jako | 


K- ARĘB. RE Ko JG ZIH = pażówec” FESO 


W: ruu Się na głowie na bakier, a św. Nikołaj liczy 
»óswraiiwie całą stertę banknotów. 
Sgaję przed nim zdumiony, ałe staruszek w za- 


pałr iiczenia nie dostrzega mnie wcałe. Szeleszczą 


utawwę X-koronówki w nukiumych paicach św. Mi ; 
rozsypują się po jego purpurowym plaszczu, | 


kos» 
gtwarmowiinym gronostajami i walają się po echodach 
rasy tak, że nogi świętego toną wśród powodzi | 
pawbaotów. 
Ca to jest? — myśle, nie oryentując się wcale, 
bok świętego stoi pusty kosz, po ziemi walają 


«a połamane 1 pogniecone kartony i pudła. Tylko | 


mgromny pęk rózg leży nietknięty. 

święty liczy gorączkowo. Liczy i liczy. 

Wtem nagle myśl jasna, jak błyskawica prze- 
Wwa się przez mój mózg. otoczony mrokiem. 

Więc zo tak?... 

Pojmuię wszystko.» 

Św. Mikołaj puścił dary dla dzieci lwowskich — 
Ra pagek!... 


Raor;. 


że stronom kompeteninym sier rządowych nie ` 
brai dobrej woli popierania przemysłu w interesie ' 


| 5e SEOTU. 

| NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Pol- 

' skiego Związku Pilki Nożnej odbędzie się we Lwo- 

| wie, dnia 7 grudnia 1919 r. o godzinie 230 po po- 

|ludniu w lokalu przy ul. Jagiellońskiej l. 5, II. p. 

iz następującym porządkiem dziennym: 

| 1. Odezytanie protokolo z ostatniego Walnego 

|z Zgromadzenia. 

2. Sprawa założenia ogólna - państwowego P. 

P. NE 

3. Stanowisko małopolskiego P. Z. 

powstać mającego ogólno - państw. Związku, 
4. Inęerpelacye, dyskusya. 


RSE 


2, 


zasadnicze sprawy muszą być przestudyowane i do 
załatwienia przygotowane. uprasza Zarząd P. Z.P.N, 
|» liczne obesłanie. 


I L. K. S. „CZARNI* zawiadamia a ukonsty- 
twowaniu się w ionie klubu sekcyi sportów zimowych. 

A) Sekeya narciarska: Przewodniczący por. le- 
| karz dr. Rapaport, sekretarz: ppor. Kirchner, człon- 
kowie: por. Welichowski, por. lekarz dr. Fuchs, ppor. 
Wehrstsin, Scott Jerzy, Rucker. 

W czasie świąt Bożego Narodzenia odbędzie się 
| kurs narciarski dla członków Klubu. Zgłoszenia przyj- 
| muje Sckretaryat, ul. Jabionowskich 28, J. p., drzwi 
7, od godz. 2—3 po południu Skocznia klubowa na 
„Górze dyabla“ (plac powystawowy). 


| lekarz dr. Szujisławski W. Pappius, por. lekarz dr, 
/ Laskowniceki, ppor. Kochanowski, Stieber. 


Trainingi hockeyowe, w jeździe sztucznej i szyb- 
klei ogłosi się w porozumieniu z L. T. Ł. 


KRADZIEŻE W TEATRZE KRAKOWSKIM. 

KRAKÓW, 6 grudnia. (Pat.). Wszystkie dzien- 
niki podnoszą, że w teatrze Słowackiego mniej wię- 
cej od roku powtarzają się stale kradzieże bez Śla- 
dów włamania, na trop których policya dotąd wpaść 
nie mogła. Pokradziono wszystkie oz Z ży! re- 


P. N. wobec 


Z powodu, że dnia 21 grudnia 1919 ma powstać 
ogólno - państw. P. Z. P. N., wobec czego powyższe | 
Walne Zgromadzenie może być już ostatniem, zatem 


B) Sekcya ł'żwiarska: Przewodniczący radca Hem- | 
| merlng, sekretarz por. Welichowski, członkowie: por. į 8 


| sursy obywatelskiej, prezydyalnej, a w niektórych 


wybrano z ram lustra. Woźnym pokradziono uni- 
| formy, a z rekwizyęorni rozmaite przedmioty. 


3 


*emuntkafu. 


CZŁONKOWIE STOW. "PRACY"! W niedzielę o 
godzinie 5-tej popol. odbędzie się w lokalu Rynek 8 
zabawa dła dzieci, E 

WYDZIAL ZWIĄZKU PRACOWNIKOW GMIN- 
NYCH zbierze się we środę 10. bm. o godz, 6-+ej 
wieczór punktualnie w lokalu Związku. 

Łaskowiki. — Drobne 

KOŁO ZABAW. ZWIĄZKU PRACOWNIKOW KO- 

LEJOWYCH urządza w niedzielę dnia 7. grudnia w 
sali własnej, Gródecka 69., Wieczór św. Mikołajs, 
woczątek o godz. 3-ciej popoł. 

Podarunki dla dzieci przyjmuje Sekretaryat Zwią 

«Ku we czwartek, w piątek i soboię od godz. 10—132 

t od 4—6 wiecz. Wstęp od rodziny 3 korony. 


ŚW. MIKOŁAJ zagości w niedzielę dnia 4. gm» 
dnia h. r. © godz. 4-tej popołudniu do Stowarzyszenie 
Orukurzy przy ul. Piekarskiej. Przyjście św. Mikołaj 
poprzedzą zabawy dla dzieci, dsklamacye oraz zů- 
stanie odegrany fragment w 1 akcie p. t. „Św. Mi- 
kołaj . — Po przedstawieniu tańce. 

“WIĄZEK METRLOWCÓW zwołuje komisyę cer- 
nikowe, która odbędzie się 8. sruduia, w poniedzis- 
wk u godz. 10-tej przed południem. — Zarząd. 

WIECZGR ŚW. MIKGŁAJA. Na dochód Ochronk. 
im. Piłsudskiego odbedzie się dnia 7. grudnia o godz 
i-tej popołudniu w sali Czytelni Akademickiej (ul 
+ozińskiego). — Przedstawienie — różne atrakcye — 
zabawki —- muzyka. — Bufet we własnym zarządzie. 

O liczne 
Polsk. 

TOW. ROBOTNICY SZEWSCY! W niedzielę >? 
tm. w lokalu Rady robotniczej, Rynek 8, o godz. 
10-tej rano odbędzie się dalszy ciąg zgromadzenia 
Na porządku dziennym sprawozdanie od reku 
1914—1919 i wybór zarządu. — Jawcie się licznie! 


WIECZOR ŚW. MIKOŁAJA urządza Koło amater- 
skie kaflarzy we Lwowie przy ul. Zielonej l. 4, I. p 
a programem: 1. Zabawa dla dzieci; „Powróń 
| raty”, obrazek sceniczny w 2 odsłonach; 8. Św. Mè 
- Następnie tańce za osobną opłatą. Podarki mo- 


przybycie prosi Komitet Obywatelski 


a 
R. 


ina składać w komitecie od 2. grudnia w godzinach 
wieczornych w lokalu Siow. 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWAKAWE 
TERANOW wojskowych, odbędzie się dnia 8. gru 
dnia o godz. 2-giej popołudniu w sali własnej u! 
Ochronek 1. 1. 

W razie braku kompietu o godz. 3-ciej bez wzgię 
du na ość członków. 


Pawłowski prezes, 


| s | CGLOSZERIN. |v 
Kupię okazyjnie | Ryst vachie 
d sklepowe, rów- 
nież, stoly, krzesła, 's ka aona P Ć 
rko, lustro i inne sprzęt , 
Sprzedam ac garderobę | lewo. 843—1 
|cigską po cenach umarko-| m AM ME 
FOsZUKUiB i 


waiych. Wiauomość: 
acego się na "wyrobach mny- 


Skiep komisowy aa —- RA Febe > 
Sch.eski ego l. 15. sai onie a 


na francuskich i skó- 
rzanycii obcasach 


„firanki, chodniki 


Natty ki čsla jay, 


f>rulsarnia ign, Jacgera 
m Z" 


łóżeczka, kołderki, kapy; 


CBUWIE MESKIE 


już aacieszło, Poieca również olbrzymi wybór lakierów damsk ch w n jnowszych fasonack 


Magazyn Ola Ed: Ha Ę cmbzka, l i I. Legin nów 1s. 


EERTE E 


GESZYKOWY, Roni: i en pci 


Lwowrie, Mk. GRADE ad MZ, 


K. SKIBIŃSKI 


KOPERNIKA. &. 


polec = 
nazujtaniej 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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Dentysta Dr. Wł. HELFER i Józef RAPPAPORT, ul. Kopernika 23. 


kauczukowe i metalowe wy 
PIECZĘCI konuje po najtańszych cenach 
rytowvmiic, wliom 
Sykntuska 1. 18 


KOLONISTOM 


sprzedaje ziemie I klasy położone w b. 
Galicyi środkowej 3 km. od miasta poc- 
wiatowego i stacyi kolejowej, w po- 
bliżu kościoła i szkoły w cenie 4.000 do 

8000 koron za morg.  1613—3 


Radowo upoważnione Biuro perte'acj le 


w Krakowie, ul. G rdzka 26. 


g Poszukuje się ukw alifikowanych 
„,tokzrzy, biackarzy, ślusarzy, mən- 
ferów, kierowców plugów motor. 
dla wojsk. warsztatów maszyn rolniczych na 

prowincyi na dobrych warunkach. 

Zgłaszać się osobiście w releracie rolnym we 
Lwowie przy ul. Kopernika (Seminaryum du- 
chowne ruskie II p. )codziennie od 10—12 przede 
południem. 1587—3 


Diaby, ra Śnię! „sł, | 


1605-6 na dArzevvk o 
w wielkim wyborze poleca hurtownie 
DOM EXPORTOWO-HANDLOWY 


MICERŁ HACRZE 


Lwów, Kazimierzowska 4. 


PODARKI NA GWIRZDRĘ 


Monogramy, napisy w złocie i srebrze wykonu e najtaniej 


rytownik I. Goldgeier, U, S7*STUSKA 
białostockie po cenach 


BE” L..17. TĄ 
=; 
m O C i > konkurenc, jnych poleca 


dom handlowo-komisowy 


TEODOROWICZ, WCŁCSZCZIUM i Ska 


Lwów, ul. Sykstuska 14.  1604—3 


STAMPILI 
Tytewnik l. Golageler, 


Obcasy gumowe marka „Sersen| 


damskie i męskie hurtownie i deta licznie poleca 
zakład dla obijania zelówek ochraniaczami 


kauczukowe i metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach 
UL. SYTUSTUSKA 
NET Ea 22. WW 


Latarki elektryczne W wkm Wim 


Baterye elektryczne STzuupes? 
DOM EXPORTOWO-HANDLOWY 


MICHAŁ 


HACREI 


Lwow ' 


"2 Kaimierzowsta 4 


Wysyłka poiówa tylko za poprzedniem nadesłanien 


leca - = 
urtownie 


n ae a 


muinn mme 4 Ma 


Maks Glaserman | pez 


EDODLF GOLDSE RG, Lwów il. IL. Sykstis ta 10. zn 


codziennie świeży | 


należytości. 
malowane 


GODŁA PR NSTWOW i z metalu 


lane wykonuje po najtańszych cenach 


rytownik I. Go!dgeier, Ly. PSSE 


4. Zast. saos, nad. í rwdakier odpewiodziakiy: Jan 


pieczniejszyh 

cierpień prze- 

puklinowych 

u panów, pań 
i dzieci I 


operacyi 
radykalna y 
pomoc dla naj.» m5 E 
zastar alszych CE % 
i  najniebes- 
Proszę żądać prospektu gratis i franko od spe- 
cyalis'y c. k. patentowanych bandaży przepuklinowych 


M. Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 35 


_ we własnym domu. 
Dla pań różnego rodzaju bandaże przepu- 
klinowa sporządza kobieta pod jego na- 
dzorem. 


Słynny specyalista M. Freilich, 


Pańska chirurgiczna specyalność w leczeniu nawet 
zastarzałych przepukii in, tak u mężczyzn jak iu kobiet, 
zasługuje na zach ;tę dla tego, który z świadomością 
i muością sztukę tę ze stanowiska przyjacielą ludzkość 
uprawia. 

Pańskie naukowe działanie w leczeniu przepukli- 
ny jst cudowne. a to przez krótkość czasu, który Pan 
potrzebuje do tego, jak również przez zbyteczne ope- 
racye i łekarstwa. 

Ten egzemplarz skrotalnermii, niezwyczajnej wiel- 
kości, który widziałem, a który Pan w tak krotkim cza- 
sie zupełnie uleczyłeś, powoduje mn'e dorieść Pa u, że 
Pańska metoda t kże mędzy włoskimi lekarzanii 
"chorymi wywołała rażen e i wi«lu chorych zwróci 
się do Pańskiego cudownego leczen.a. 


„Z poważaniem 
Pański kelega 
Dr. med, i chirurgii Rasia del Poio Giulio, 


POGZIĘNCU ARTE, 
Hlielmiaźny Panie Freilich? 


Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża sy- 
stemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się Swo- 
bodnie. P$olecaxxau ana IZA ŻCLEGNATL, 


Z poważaniem 

Dr. JEN GERIELSKI 

c. k. starszy lenarz powiatowy. 

_ Rzeszów, 21. VI. 1918 r., ul. Zamkowa L 1. 
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ś w TTYTEM 


woskowe na drzewko burt. i detail. poleca dom 
handlowo koinisowy 


TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK i Ska 


Lwow. Hylratusixa 14, 1692-3 


TABLICE NAGROBROWE R. 30 

MOSBOGRANMIY SREBRZE R. 13 

TABLICZKI MOSZĘZAE R. 13 
STANMGFILIE KAUCZUKOWE 


m oras METALO WY ER 15 
WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE FIRMA 


OWA a WEISS PIECZĘCI 
Lwów SYRSTUSKA (3 | PIETRO. 
(E 


SZCZYREK. l i 


uporczywe odeiski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


LITLIGŁRA BALSAM NA 09CISKI 


Cena flaszki z pędzelkiam © Izor, 
Skład i wyrób: 


PIEKA E. CTTNGERA, LWOW, PLAC GOŁOTKGWORK 


uaaocasaczoosaazodzozOczukacanny 
S Zakład dentystyczno-techniczny 5 
m 1 ri 
rf 
: Lygmunta Pekelmianaa 3 
z wykonuje wszelkie roboty według a 
s najaow szych systemów E 
a Lwów, Mazimierzowsiła 17, pasaż & 
Wzsnussugenszarzsznusasugao seaauaań 


BERTYSTA 


DT. Jzkób miski 
pracewyia drziyst"lechniczna, Katicza ZA. 
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Nowo otworzony handel delikatesów i win. 
Pokoje do Śniadań, restauracya 
ANDRZEJA ZÓŁCIŃSKIEGO 


POLECA 


O BIRD Y "=" 
zdrowe i U p 
wyborne ; dań 


po 12 koron SO hal. 
Osobne gabinety ma zebrania towarzyskie, 
męskie 


OBU WW IE nakie 


od 285 kor. poleca dom handlowo komisowy 


TEODOROWICZ, WEŁESZCZUK i Ska 


Lwów, Sylcmtumicm 1%, 1603—2. 


Drakiem A, liolknaca wa Liawie, Sykstuską jg. 


